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O  nfof a • e k g p e d . m ie się c z n ie 1 ,2 0 z ł z o d n o sz e-
■ IZUlipidlOi n iem  p rze z p o c z tę  2 0  g r. w ię c ej. W w y ­

p a d k a c h  n ie p rze w id zia n y c h , p rz y w strz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 

s ło ien ia p ra c y , p rze rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
tę d a ć p o z a te rm in o w y ch  d o s ta rc z eń  g a z e ty , lu b z w ro tu  c en y  a b o n a ­
m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz en io w y red a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d ak c ja  
I a d m in istra c ja : u l. M ic k ie w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e  

P. K. O . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 2 . —  R ed a k to r p rz y jm u je o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnlnoTanin • Z a o g ło sz . p o b iera s ię o d w ie rsz a  m m . (7  
Uo&G Ilia « łam .) 1 0 g r, z a re k la m y n a s tr. 4 -łam . w 

w iad o m o śc iac h p o to c z n y c h 3 0 g r n a p ie rw sz e j s tr . 5 0 g r. R a b a tu  
u d z ie la  s ię  p rzy  c zę s te m  o g ła sz a n iu . „ G ło s W ą b rz esk i” w y ch o d zi  

trz y  raz y  ty g o d n . i to : w  p o n ie d z ia łek , ś ro d ę i p ią te k . P rz y są d o -  

w e m  śc ią g a n iu  n a le żn o śc i ra b a t u p a d a . D la w sz e lk ic h sp raw  sp o r­
n y c h w ła śc iw y  jes t S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . Z a te rm in o w y  d ru k , p rze p i­
sa n e m ie jsc e  o g ło sz en ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 8 listopada 1932 r.

oa

Niewzruszone fundamenty
Po expose ministra skarbu

M in is te r sk a rg u , p ro f. Z a w a d z k i, 

w y g ło s ił n a in a u g u ra cy jn e m  p o s ie ­

d z e n iu z im o w e j se s ji S e jm u  e x p o se ,  

© b rą z u ją c e c a ło k sz ta łt z a g a d n ie ń  f i­

n a n so w y c h i g o sp o d a rc z y c h .

B y ł to b a rd z o o b sz e rn y i śc isły , 

g ru n to w n y i w sze c h stro n n y w y k ła d  

n a sz e j sy tu ac ji. Je ś li p rz y sz ło b y  d o  
e x p o se p rz e d s ta w ic ie la rz ą d u je d n e ­
mu z d a n ie m  sc h a ra k te ry z o w a ć , n a le ­
ż a ło b y  p o w ied z ieć : w y w o d y  m in . Z a ­
w a d z k ieg o  b y ły  o d z e w e m rz e c zy w i­
s to śc i, o g lą d a n e j p rz e z p ry z m at, n ie  
z a b a rw io n y  a n i n a  c z a rn o , a n i n a ró ­
ż o w o . D o n a jw a ż n ie jsz e g o w  d a n e j  
c h w ili te m a tu : ja k  p rz e d s ta w ia s ię  
w  te j c h w ili n a sz a g o sp o d a rk a p a ń ­
s tw o w a i ja k ie  z a n a liz y  o b e c n e j sy ­
tu a c ji w y sn u ć  m o ż n a  k o n k re tn e  w n io ­
sk i n a n a jb liż sz ą p rz y sz ło ść —  p o d ­
sz e d ł m in . Z a w a d z k i z a ró w n o  b e z  o p ­
ty m is ty c z n y ch , ja k  i b e z  p e sy m is ty c z - 
> y c h  k ry te rjó w .

I w  te rn w ła śn ie tk w i p o z y ty w n a  
w a rto ść te g o  e x p o se , ja k o „ c o n fe ss io  
f id e i“ f in an so w e j i e k o n o m ic z n ej 
ty c h , k tó rz y  p rz e d  p rz e sz ło  6 -c iu  la ty  
p rz y ję li n a s ię o d p o w ie d z ia ln o ść z a  
lo sy p a ń s tw a , a o d 3 -c h la t w a lc z y ć  
m u sz ą z n a s tę p s tw a m i św ia to w e g o  
p rz e s ile n ia g o sp o d a rc z e g o .

N a jw a ż n ie jsz ą w y ty cz n ą p re lim i­
n a rz a b u d ż e to w e g o , k tó ry w łaśn ie  
rz ąd  o d d a ł d o ro z p a trz e n ia c ia ło m  u -  
s taw o d a w c z y m , je s t —  ja k  to  z  c a ły m  
n a c isk iem  p o d k re ś lił m in . Z a w a d z k i, 
b y  te n  b u d ż e t b y ł re a ln y . A  re a ln o ść  
ta  b ę d z ie  z a le ż a ła  o d  w y so k o śc i, ja k ą  
w  rz e c zy w isto śc i o s ią g n ą d o c h o d y  
p a ń s tw a i o d  m o ż liw y c h  d o  p o c z y n ie ­
n ia  o sz c z ęd n o śc i. „ R z ąd  —  o św ia d c z a  
m in . Z a w a d z k i —  d o ty c h c z a s c z y n a ­
m i z a z n a c z y ł sw ą  w o lę  i z d o ln o ść  c z y ­
n ie n ia o szc z ęd n o śc i i w  d a lszy m  c ią ­
g u  ż a d n e j sp o so b n o śc i w  ty m  k ie ru n ­
k u  n ie z a n ie d b a 4’ .

A le n a te rn n ie o g ra n ic z a s ię p ra ­
c a . „ G łó w n y sw ó j w y siłe k w id z i 
rz ą d w  p ra c a ch n a d p o w ięk sz en ie m  
d o c h o d ó w 4 ’ —  m ó w i m in . Z a w a d z k i. 
T e p ra c e o c z y w iśc ie  m u szą s ię o d b y ­
w a ć w  ra m ac h  o g ó ln e j sy tu a c ji św ia ­
to w e j.

Ja k s ię ta sy tu a c ja p rz e d sta w ia ?  
M ro k u  b ie żą c y m  k o n ju n k tu ra św ia ­
to w a  m ia ła  je sz c z e te n d e n c ję z n iżk o ­
w ą , d e p re s ja je sz c z e s ię p o g łę b ia ła . 
A le są ju ż  w id o c z n e p e w n e z a cz ą tk i  
s ta b iliz a c ji g o sp o d arc z e j. Z a n o to w a ć  
m o ż n a w id o c zn e  u sp o k o je n ie  n a  n a j­
w a ż n ie jszy c h ry n k a c h p ie n ię ż n y c h ,  
p e w n ą  p o p ra w ę w  p ły n n o śc i in s ty tu -  
c y j k re d y to w y ch , m n ie jsz y o d p ły w  
w k ła d ó w , p o ra ź  p ie rw sz y o d sz e re g u  
la t n a d m ia r p ie n ią d za k ró tk o te rm i 1- 
n o w e g o z a c z y n a p rz e n ik a ć n a ry n e k  
k a p ita ło w y . R ó w n ie ż i k u rc z e n ie s ię  
m ię d z y n a ro d o w y c h o b ro tó w  h a n d lo ­
w y c h z o s ta ło ju ż p o n ie k ąd z a h a m o ­
w a n e .

A  te ra z : ja k w o b e c te j d iag n o z y  
o g ó ln e j w y g lą d a  sy tu a c ja P o lsk i?

„ P o tra filiśm y —  o św ia d c za m in .  
Z a w ad z k i —  u n ik n ą ć  u je m n y c h sk u t­
k ó w  p rz es ile n ia . A  z a w d z ięc z am y to  
z a ró w n o te m u , ż e śm y m n ie j o d in ­
n y c h k o rz y s ta li z z e w n ę trz n eg o  k re ­
d y tu , ja k i te m u , ż e s to so w a liśm y  
k o n se k w e n tn ie i w y trw a le p e w n e u - 
s ta lo n e w y ty c z n e 4 4 . A m ia n o w ic ie : 
N ie u le g liśm y z łu d z e n iu , ż e p o tra fi­
m y  w y tw o rz y ć  w ła sn ą , n ie z a le ż n ą o d  
św ia to w ej, d o b rą k o n ju n k tu rę , n ie  
p o k ła d a liśm y w sz y s tk ic h n a d z ie i w  
o b c e j p o m o cy .

O d c h w ili, k ie d y s tw ie rd zo n e z o ­
s ta ły tru d n o śc i f in a n so w e, rz ą d p o ­
sz e d ł w  k ię ru n k u  s tw o rz e n ia o d w e ­
w n ą trz  s iły  p rz e c iw sta w ien ia  s ię  tru d ­
n o śc io m , o d c ię c ia s ię o d k ry z y su  
św ia to w e g o d ro g ą o sz c z ę d n o śc i, d ro ­
g ą  o b n iż a n ia p o z io m u  ż y c ia p a ń s tw o ­
w e g o , sp o łe c z n e g o i p ry w a tn eg o d o  
re a ln y c h  n a sz y ch  m o ż liw o śc i. I n a  re ­
z u lta ta c h  te j p ra c y  o p ie ra rz ąd  o b e c ­
n y sw e n a d z ie je n a s ta b iliz ac ję s to ­
su n k ó w  i n a  d a lsz ą  p rz y sz ło ść .

T o te ż s tw ie rd z ił m in . Z a w a d z k i  
k a te g o ry c z n ie z try b u n y se jm o w e j:  
rz ą d  sp rz e c iw ia s ię s tan o w c z o w sze l­
k im  p o m y sło m  sz u k a n ia ś ro d k ó w  z a -  
la d c z y c h  w  z m ian ie  p o d s ta w  n a sze g o  
o b ie g u  p ie n ię ż n e g o  —  c z y li w  in fla c ji 
lu b  d e w alu a c ji.

N ie z a c h w ia n e u trz y m a n ie n a sz e j 
w a lu ty  —  to  k a teg o ry c z n y im p e rty w  
p o lity k i f in a n so w e j rz ą d u .

70-te plenarne posiedzenie Sejmu 

z dnia 3 listopada 1932 r.
M a rsza łek św ita lsk i o tw o rz y ł p o s ie d ze n ie  

g o d z . 1 0 -te j ra n o , z a w ia d am ia ją c Iz b ę , ż e  
o d P a n a P re zy d e n ta R z ec zy p o sp o lite j o trzy ­
m a ł 2 8 p a ź d z ie rn ik a b r. z a rz ą d ze n ie w  sp ra ­
w ie z w o łan ia S e jm u  n a se s ję z w y cz a jn ą . N a  
p o d s ta w ie te g o z arzą d ze n ia  z w o ła ł d z is ie jsz e  
p o s ie d z en ie .

P o s ło w ie z jaw ili s ię n a p o s ie d z e n ie p ra ­
w ie w  k o m p le c ie .

P o  o tw arc iu  p o s ie d z en ia m a rsz a łe k  z aw ia ­
d o m ił Iz b ę o p ro jek ta ch u s taw , p rzy ję ty c h  
b e z z m ian p rze z S e n a t, o z m ia n ac h z a sz ły c h  
w  rzą d z ie o d c z asu z am k n ięc ia p o p rz ed n ie j  
se s ji d o  c h w ili o tw a rc ia o b e cn e j, o ro z p o rz ą ­
d z e n ia c h c e ln y ch , p rz e d ło ż o n y c h  S e jm o w i d o t _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j_ _ _ _ _ _ _ _ j
z a tw ie rd z e n ia i o p ro jek ta ch u s ta w , w y c o - ' to a rty k u ł m ó w i o s to su n k ac h m ięd z y p o -  
fan y c h  p rz e z rz ąd .  s ła m i a rzą d e m .

o

Z k o le i Izb a u c zc iła p a m ię ć z m arłeg o  p o ­
s ła  śp . S tan is ław a  W arta lsk ie g o , p o c ze m  m ar ­
sz a łek z a w ia d o m ił o z rze sz e n iu s ię m a n d a ­
tó w  k ilk u p o s łó w . N astę p n ie z ło ż y ła ś lu b o ­
w a n ie p o se lsk ie p o s łan k a Ja n in a Ig n a s ia k  
(F ra k c ja K o m u n is ty cz n a ), p o c z em p rzy s tą ­
p io n o  d o  p ie rw sz eg o p u n k tu  p o rz ąd k u  d z ien ­
n e g o , tj. d o p ie rw sz eg o c z y ta n ia p re lim in a ­
rz a b u d ż e to w eg o .

P ie rw sz y z a b ra ł g ło s m in is te r sk a rb u  W ł. 
Z aw ad z k i (p a trz a rty k u ł w stę p n y ).

P o se ł R y b arsk i (K lu b N aro d o w y ) ro zp o ­
c z ą ł p ie rw sz y d y sk u s ję n a d p ierw sz e m  c z y ­
ta n ie m p re lim in arz a b u d ż e to w e g o , p o d n o ­
sz ą c , ż e o c e n a b u d ż e tu , ja k ą d a ł w  sw ej m o ­
w ie p . m in is te r S k a rb u  Z a w a d z k i, w  o g ó ln e j

„ D z iś —  rz e k ł m in . Z a w a d z k i w  
S e jm ie —  w  c z w a rty m  ro k u k ry z y ­
su św ia to w e g o , m o g ę z te g o m iejsca  
z ra d o śc ią i d u m ą s tw ie rd z ić , ż e je ­
d n a z p o d s ta w  n a sz eg o ż y c ia g o sp o ­
d a rc ze g o , n a sza in s ty tu c ja e m isy jn a  
trw a n ie w z ru sz o n a 4 4 .

A le n ie ty lk o  o n a ! R ó w n ie ż  i „ g łó - 
w n e  e le m e n ty  n a sz e j s tru k tu ry  f in a n ­
so w e j m a m y n ie n a ru sz o n e 4 4 , a w ię c  
z a ró w n o  B a n k  P o lsk i, ja k  i P o c z to w ą  
K a sę O sz c z ęd n o śc i, b a n k i p a ń s tw o w e  
i g łó w n e b a n k i p ry w a tn e . M a m y  z a ­
te m  n ie z b ę d n e  p o d s ta w y  d o o d b u d o ­
w y ry n k u f in a n so w e g o , z w ła szc z a  
k ie d y  u m ia rk o w a n e o p ro c e n to w a n ie  
p o d n ie s ie  p e w n o ść  k re d y tó w .

A  ja k i re fle k s  te j sy tu a c ji n a  k w e ­
s t  ję b u d ż e to w ą ?

M u sim y  s ię lic z y ć —  p o w ia d a  m i­
n iste r  sk a rb u  —  z  p e w n y m  d e fic y te m  
O  ile b ę d z ie n ie w y so k i —  d a s ię p o ­
k ry ć  z re z erw  sk a rb o w y c h , w y n o sz ą ­
c y c h  p o n a d  2 3 6 m ilj. z ło ty c h . G d y b y  
z a ś to n ie s ta rc z y ło , z a p o w iad a m i­
n iste r sk a rb u d w ie e w e n tu a ln o śc i:  
trz eb a b y s ię u c iec d o d a lsz y c h o sz ­
c z ę d n o śc i —  a lb o te ż w  ra z ie p o p ra ­
w y  k o n ju n k tu ry  d o  o p e ra c ji k re d y to ­
w e j, k tó re j fo rm a  o c z y w iśc ie w  d a n e j 
c h w ili je sz c z e n ie d a je s ię sp rec y z o ­
w a ć.

O to  o s ta te c z n e w n io sk i, d o  k tó ry ch  
d o c h o d z i rz ą d , p rz e d k ła d a ją c S e jm o ­
w i d o ro z p a trze e n ia p rz y sz ło ro c z n y  
b u d ż e t.

o c e n ie sy tu a c ji p o lity c zn e j i g o sp o d a rcz e j 
n ie p ro w a d zi je g o z d a n iem , d o c e lu . M ó w c a  
u w a ża , ż e d e p re s ja s ię p o g łęb ia i tu c y tu je  
sz ereg c y fr, d o ty c zą c y c h s tan u z a tru d n ie n ia  
w w ielk im p rz e m y śle o raz b e z ro b o c ia n a  
w si. P o se ł R y b a rsk i a ta k u je d a le j p o lity k ę  
f in a n so w ą rz ąd u , w y k az u je tez ę , ż e n ied o b ó r  
m o ż e w y n ie ść 2 1 % , a ta k u je d a le j p o lity k ę  
f in a n so w ą k o le i, m o n o p o lu sp iry tu so w e g o ,  
tw ie rd z ąc , ż e rz ąd rze k o m o w y d o b y w a re ­
z e rw y sk a rb o w e z e sp o łe cz e ń s tw a . M ó w c a  
s ta w ia z arzu t w zro s tu  f isk a lizm u , p o c ze m , p o  
o m ó w ie n iu sy tu a c ji n a w si, z w rac a u w ag ę  
n a w y n ik  w alk i z k a rte lam i. P o se ł R y b arsk i 
z a p o w ia d a , ż e  k lu b  jeg o  w n ies ie w n io se k , d o ­
ty cz ą cy  w y k o n an ia a rt. 2 2  K o n sty tu c ji, k tó ry

P o d k o n ie c sw e g o p rz e m ó w ie n ia m ó w ca  
p o ru sz a z ag a d n ien ia p o lity c z n e , k ry ty k u ją c  
o s tro  p ro je k t u s ta w y  o  s to w a rzy sz e n ia c h , d a ­
le j p o lity k ę M in is te rs tw a W . R . i O . P . a  
p rze d ew sz y s tk iem  z a sa d y w y c h o w an ia p a ń ­
s tw o w eg o .

P o se ł R o g (S tro n . L u d o w e) o s tro  k ry ty k u ­
je o b e c n ą w ię k sz o ść rz ąd o w ą, k tó ra w y sz ła  
z w y b o ró w  w  ro k u 1 9 5 0 , p o c z em  w y p o w ia d a  
p rz ek o n a n ie , ż e p rz ew id y w a n ia rz ąd u c o d o  
o s ią g n ię c ia d o c h o d ó w , p rz e k ra c z a ją c y c h d w a  
m ilja rd y , n ie d a d z ą re zu lta tó w . M ó w ca o -  
m a w ia s to su n k i g o sp o d a rcz e i p o lity cz n e n a  
w si, a tak u ją c  a d m in is tra c ję . N a stę p n ie z w ra ­
c a s ię p rze c iw k o k a rte lo m , s tw ie rd z a ją c , ż e  
w y ro b y p rze m y słu sk a rte liz o w an e g o s ta le  

d ro ż e ją . W k o ń cu o św ia d c z a , ż e s tro n n ic tw o  
jeg o n ie b ę d zie g lo so w a ło  z a b u d ż e te m .

Z k o le i z a b ra ł g ło s p o se ł N ie d zia łk o w sk i,  
o m a w ia ją c p re lim in a rz b u d ż e to w y o raz o -  
św ia d c z en ie p rze d s taw ic ie la rzą d u , d o w o d z i 
k o n ie cz n o śc i u s ta le n ia  fak ty cz n eg o  s ta n u  b e z ­
ro b o c ia w  P o lsce : w  m ieśc ie i n a w si.

P o s . N ied z ia łk o w sk i o d n o s i s ię k ry ty cz n ie  
d o o b ec n ej h iera rc h ji u rz ęd n ic ze j, w  sz cz e ­
g ó ln o śc i k ry ty k u je d z ia ła ln o ść m in is tra M i­
c h ało w sk ieg o , o raz są d o w n ic tw o d o ra ź n e . 
P o s . N ied z ia łk o w sk i p o d k re ś lił, ż e o b e c n y o -  
b ó z rz ą d z ąc y c h ce ro zs trz y g n ą ć p ro b le m y  
św ia to w e w  ten  sp o só b , iż u w aż a P o lsk ę , ja ­
k o c z ęść sk ła d o w ą s ta re g o św ia ta k a p ita li­
s ty c z n e g o .

POPOŁUDNIOWE OBRADY.

W  d a lsz e j d y sk u s ji n a d  p re lim in arz em  b u ­
d ż e to w y m  z ab ra ł g ło s p rz e d s ta w ic ie l k lu b u  
u k ra iń sk ie g o p o se ł L e w ic k i, k tó ry n a w stę ­
p ie w y su n ą ł p o s tu la t nadania autonomji na­
rodowi ukraińskiemu. W y to c z y w sz y n a ­
s tę p n ie sz e re g sk a rg n a rz e k o m e o g ra n ic z e ­
n ia U k ra iń có w  w  d z ie d z in ie sz k o ln ic tw a , sa ­
d o w n ic tw a , sp ó łd z ie lc z o śc i, w  d z ied z in ie w y ­
z n an io w e j itd ., m ó w c a z a k o ń cz y ł sw e p rze ­
m ó w ien ie o św iad c ze n iem , ż e k lu b u k ra iń sk i  
g ło so w a ć b ę d zie p rz e c iw k o b u d ż e to w i.

P o se ł B ittn er (C h rz e śc ija ń sk a D e m o k ra ­
c ja ) z o b ra z o w a w szy sy tu ac ję k ra ju , d o c h o ­
d z i d o w n io sk u , ż e su m a 2 .1 0 0 m iljo n ó w  z ł 
p re lim in o w a n a  w  b u d ż e cie p o s tro n ie d o c h o ­
d ó w  jes t n ie re a ln a i ż e w p ły w y sk a rb o w e  
m aleć b ę d ą w  d a lsz y m  c ią g u .

P o se ł C h ą d z y ń sk i (N P R ) tw ie rd z i, ż e b u ­
d ż e t w  p rz e d ło ż o n e j w y so k o śc i je st z u p e łn ie  
n ie re a ln y . M ó w c a p o d d a je w  w ątp liw o ść z a ­
m iar rz ąd u p o k ry c ia d e fic y tu b u d ż e to w e g o  
p rz ez o p e ra c je k red y to w e , k ry ty k u je p o lity ­
k ę rz ąd u  w  s to su n k u d o  k a rte li o raz w  d z ie ­
d z in ie p o m o c y b e zro b o tn y m  tu d z ież p la n f i­
n a n so w o -g o sp o d a rc zy K o le i P a ń s tw o w y ch .

P o se ł T h o n  i(K o ło Ż y d o w sk ie ) u sk a rż a  s ię na 
c ię żk ą sy tu a c ję ż y d o w stw a w  P o lsce , w  sz cz e ­
g ó ln o śc i n a o b ciąż en ie  d ro b n e g o k u p ie c tw a ż y ­
d o w sk ie g o p o d a tk a m i, w re szc ie w  z a k o ń cz e n iu  
w y su w a p o s tu la t p o d  a d re se m  rz ąd u  z a ję c ia  s ię  
k w es tją ż y d o w stw a.

P o se ł B ern a rd Ja n ik o w sk i (k l, n ie m iec k i) u -  
w aż a , ż e p rz ed ło ż o n y p re lim in arz b u d ż e to w y  w  
ro k u o b e c n y m  n ie je s t p rzy s to so w a n y  d o o g ó l­
n y c h  s to su n lk ó w  g o sp o d a rcz y c h . M ó w ca s to i n a  
s ta n o w isk u , ż e d o p ó k i n ie n a s tą p i w y jaśn ie n ie  
sp ra w y  ro zb ro je n io w ej i n ie w zn o w i s ię z a u fa ­
n ie m ięd z y p a ń s tw a m i, n ie m o żn a m y śle ć o o -  
ź y w ie n iu g o sp o d arcz em . K lu b n iem ie c k i g ło so ­
w ać b ę d z ie p rz ec iw  b u d ż e to w i.

P o p rz e m ó w ien iu p o s ła R o ż k a (frak c ja k o ­
m u n is ty c zn a ), p rz em a w ia ł p o se ł Ł a d y k a (U k r. 
so c p a l-ra d y k .) , k tó ry  o św ia d c z y ł, ż e k lu b je g o  
g ło so w a ć b ę d z ie p rz ec iw k o b u d ż eto w i.

P o s . M ich a łk iew ic z (S tr . N ar. A g r. i C h ło p .) 
p o św ię ca sw e p rz em ó w ie n ie p o lem ic e z p rz ed ­
s taw ic ie la m i k lu b ó w  o p o z y c y jn y c h  i z az n ac za  m . 
in ., ż e w ie rz y ł w  to , ż e rep rez en tac ja c h ło p ó w  
p o lsk ic h  n ie m o że n ig d y  w  s to su n k u  d o  w łasn e ­
g o rzą d u z n a le ź ć s ię w  o p o z y c ji „ d z ik ie j" , ż e  
s ta n o w isk o je j m u si b y ć o b c e d e m a g o g ji, k tó re j 
lu d  w ie jsk i z n a ć  n ie c h ce . Z w ra c ają c s ię d o  ła w  
p o s łó w  o p o z y c y jn y c h , p o s . M ich a łk ie w ic z o św ia ­
d c z y ł: ,^ P o z a w a sze m i sz ereg a m i o rg a n izu ją s ię  
ju ż c h ło p i, p rz ek o n a w szy s ię , ż e s tan  w ie c z n e j 
w a lk i je s t n iem o żliw y , b o  c h ło p  n ie je s t e le m e n ­
te m  rew o lu c y jn y m . W szy sc y  ju ż s tra c iliśc ie p o ­
c z u cie m iary , je że li c h o d z i o s to su n ek c h ło p ó w  
d o  p a ń s tw a  i s tra c iliśc ie  p o c z u c ie o d p o w ie d z ia l­
n o śc i. Z  te j try b u n y  s ły c h a ć c iąg le ty lk o  w a sze  
u ty sk an ia , a le  tą  d ro g ą  n ic s ię n ie o c iąg n ie . Je ­
ś li b ę d z ie s ię jed n o c z eśn ie s ta le o d su w a ło o d  
ra in e j w sp ó łp ra cy , je ś li n ie b ę d z ie s ię p rz y ­
c h o d z iło z o p rac o w a n em i p ro p o z y c ja m i i p ro ­
g ram am i, u trz y m y w an e m i w  ra m a ch rz e cz y w i­
s to śc i, b o  to je s t je d y n a u c z c iw a d ro g a d o p ro ­
w ad z en ia  w si i ro ln ic tw a  d o  p o z io m u  o d p o w ied ­
n ie g o b y to w a n ia .

P o  p rz em ó w ie n iac h  p o ś ła  L e w in a (Ż y d o w sk ie  
S tro n n ic tw o O rto d o k sy jn e ) i p o s ła Je rem icz a  
(K lu b  B iało ru sk i) z a b ra ł g ło s p . m in is te r S k a rb u  
Z a w a d z k i, k tó ry  o d p o w ia d a ł n a  n ie k tó re  k w es t;e  
p o ru sz o n e  w  to k u  d y śk u s ji n a d  b u d ż e te m  p rz ez  
m ó w có w  o p o z y c y jn y c h .

(C iąg  d a lsz y  na
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N aetęp n ie p . m arsza łek o d esłał p ro jek t u sta ­

w y sk arb o w ej w raz z p relim iiw zen i b u d żeto ­
w y m i p lan em fin an so w o -g o sp o d arczy m P o l­

sk ich K o lei P ań stw o w y ch d o K o m isji B u d żeto ­

w ej.
O d czy tan o n astępn ie w n io sk i i in terp elacje  

p o słów  o p o zy cy jn y ch .
W n io sk ó w  ty ch  w p ły n ęło  4 8 , p ró cz tego  4 n a ­

g łe , a in ite rip e lacy j 1 8 . M arsza łek o św iad czy ł je-  

szcze , źe p rezes N ajw y ższe j Izb y K o n tro li P ań ­
stw a p rzesła ł sp raw o zd an ie z czy n n o śc i k o n tro li , . 
P ań stw a za o k res 1 9 3 1 /3 2 . P . m arsza łek zw ró - słó w  p isem n ie .

O d ro czen ie sesji S ejm u i S en a tu
W A R S Z A W A . W  p ią tek , d n ia  4 -g o  

b m . o g o d z . 5 ,3 0  p o p o ł. szef b iu ra  p ra ­
so w eg o p rezesa R ad y M in istró w p . 
W ład y sław P aczew sk i u d ał się d o  

g m ach u  S ejm u  i w ręczy ł p p . m arsza ł­

k o m  S ejm u  i S en atu  w raz  z o d n o śn em  

p ism em  P rezesa R ad y M in istró w  za ­

rząd zen ie  p . P rezy d en ta  R zeczy po sp o ­

lite j, o d racza jące sesję S ejm u i S e ­

n atu n a  d n i 3 0 .
W A R S Z A W A . Z arząd zen ie p . P re ­

zy d en ta R zeczy p o sp o lite j, d o ty czące  

o d ro czen ia sesji S ejm u  i S en atu  b rzm i 

jak  n astęp u je:

W y k lą e ie p a sto ra a n g lik a ń sk ieg o
C iek aw a i rzad k a u ro czysto ść o d ­

b y ła  się n ied aw n o k ated rze  w  N o r­

w ich w  A n g lji. P asto r D aw id so n , 

p ro b o szcz p arafji S tiffk ey i M o rston , 

zo stał w y k lę ty p rzez k o śc ió ł an g li­

k ań sk i za ży c ie n iem o ra ln e . N ao czn y  

św iad ek  tak o p isu je  tę cerem o n ję :

„W  k ated rze liczn e d u ch o w ień stw o  

o raz tłu m y p u b liczn o śc i. N a tro n ie  

p o d b ald ach im em  zasiada w  u ro czy ­

sty ch szatach  i z p asto ra łem  w  ręk u , 

b isk u p an g lik ań sk i N o rw ich w  asy ś­

c ie ca łeg o k o sy sto rza, d w ó ch p ro b o -  

szczy  i trzech  arch id jak o n ó w . P u b licz ­

n o ść z n ap ięc iem  o czek u je p rzy b y cia  

b o h ate ra d n ia , o k tó ry m  k u rsu ją o d  

szereg u m iesięcy n ajró żn ie jsze sk an ­

d aliczn e p lo tk i. P rzy p u szczen ia p o ­

tw ierd ziły się n ajzu p e łn ie j p o d czas  

rew iz ji, d o k o n an e j p rzez w ładze d u ­

ch o w n e  w  m ieszk an iu  p ry w atn em  p a ­

sto ra D aw id so n a . L ek k o m y śln y p a ­

sto r, k tó ry  m im o, że b y ł żo n a ty , p ro ­

w ad ził ży c ie  n ie  licu jące ze sw y m  sta ­

n em , zo sta ł p o tęp io n y , zrazu p rzez  

n ajw y ższą  in stan c ję d o  sp raw  re lig ij­

n y ch w  A n g lji, to jes t p rzez k an c le ­

rza A n g lji. W y ro k zap ad ł w  d n iu 1 3  

w rześn ia b r. O b ecn ie w y ro k ten m a  

b y ć za tw ierd zo n y  p rzez b isk u p a i p o ­

d an y d o w iad o m o śc i p u b liczn e j w  

fo rm ie  k lą tw y  k o ście ln ej.

c i! w reszcie u w ag ę , źe reg u lam in n ak ład a n a  

n ieg o o b o w iązek  w g łąd an ia w  red ak c ję i fo rm ę  
zg ło szo n y ch  w n io sk ó w  i im terp e lacy j. W o b ec te ­

g o , że  w p ły n ęły  5 2  w n io sk i i 1 8 in te rp elacy j p rzy  
o b ecn y m  stan ie  rezczy  n iem a o n m o żn o śc i sp e ł­

n ien ia teg o  o b o w iązk u , sk o ro  te  w n io sk i i in ter­

p elacje w p ły w ają w  o sta tn iej ch w ili i d lateg o  
p rosi, ab y  o g łaszan o je w  p ierw szy ch g o d zin ach  

p o sied zen ia .

. Z am y k ając p o sied zen ie , m arsza łek o św iad ­
czy ł, że o  n astęp n em  p o sied zen iu  zaw iad o m i p o ­

N a p o d staw ie art. 2 5 K o n sty tu c ji 

o d raczam  z d n iem  d zisie jszy m  sesję  

zw y cza jną S ejm u n a d n i 3 0 .

W arszaw a, 4 lis to p ad a 1 9 3 2 r.

P rezes R a d y M in istró w : 

(— ) A  P ry sto r .

P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j P o lsk iej:  

(— ) I . M o ścick i.

P o d o b ne  zarząd zen ie o trzy m ał S e ­

n at.

P o jaw ien ie się p asto ra D aw id sn n a  

w ita  szm er zeb ran y ch  tłu m ó w . W  k a ­

ted rze n astaje c isza .

B isk u p an g lik ań sk i czy ta d ł ig ą  

sen ten c ję m o cą k tó re j p asto r D aw id -  

so n  jes t p o zb aw io n y  p raw a  d o n o se ­

m a stro ju  p asto ra , d o  o d p raw ian iu  n a ­

b o żeń stw  i w y łączo ny z k o śc io ła ar-  

g lik ań sk ieg o . S ło w a  k lą tw y  d źw ięczą  

m o cą  p o d  sk lep ien iem  k ated ry . W szy ­

scy  zeb ran i czu ją p o w ag ę ch w ili. P a ­

sto r D aw id so n ch ce p rzerw ać b isk u ­

p o w i, a le n ie u d aje  m u się . P o  o d cz .y - 

tan iu w y ro k u D aw id so n g ło śn o p ro ­

tes tu je , w o łając , że jes t n iew in n y . 

N ie zw raca jąc  n a  n ieg o żad n e j u w ag i 

b isk up w raz z ca łą asy stą o p u szcza  

w  m ilczen iu  i p o w ad ze  k ated rę  w śró d  

o g ó ln e j c iszy , k tó rą p rzery w a jed y ­

n ie g lo s p ro testu  w y k lę teg o  p asto ra '4 .

„ P U Ł A S K I"  W  D R O D Z E  D O  K R A J U
G D Y N IA . D n ia 4 b m . w y ru szy ł z  

N o w eg o Jo rk u  w  p o d ró ż  p o w ro tn ą d o  

G d y n i p aro w iec tran sa tlan ty ck i „P u ­

łask i4 4 , n ależący  d o lin ji G d y n iaA m e-  

ry k a . Z ab ra ł o n z so b ą 2 3 5 -iu  p asaże ­

ró w , 1 0 0 w o rk ó w  p o cz ty , o k o ło 9 0 0 t. 

ład u n k u , p rzew ażn ie jab łek am ery ­

k ań sk ich . Jest to  n ajw ięk szy  ład u n ek  

d ro b n icy , p rzew iezio n y d o ty ch czas  

n a te j lin ji.

W y b o ry w  N iem czech
W czo ra j o d b y ły  się w y b o ry  d o  R eich  

stag u  n iem ieck ieg o . Jak  z d o ty ch czaso ­

w y ch w y n ik ó w  w id ać , id o u rn y w y b or­

cze j p o d ąży ła m n iejsza ilo ść w y b o rcó w  

an iże li p rzy  w y b o rach w  lip cu .

O p ró cz w p ły w ó w n iep o m y śln ej p o ­

g o d y w  sam y m  d n iu w y b o ró w  d aje się  

o d czu w ać zn u żen ie w y b o rcze jak ie o -  

g arn iać zaczy n a n iem ieck ie m asy w y ­

b o rcze , p o d ąża ły  w  ty m  ro k u d w u k ro t­

n ie ce lem  w y b oru p rezy d en ta R zeszy , 

jed n o k ro tn ie w y b iera jąc  p arlam en t R ze- 

rzy  i se jm  p ru sk i, n ie m ó w iąc ju ż o d ro  ­

b n iejszy ch w y b o rach w  d ro b n ie jszy ch  

p ań stw ach  p ru sk ich . W y n ik w y b o ró w  

jak  b y ło d o  p rzew id zen ia  w y k aza ł p ier­

w szy raz w  d zie jach p arlam en tary zm u  

n iem ieck ieg o co fn ięc ie się i to d o sy ć  

zn aczn e  h itlero w có w , k tó rzy  z ilo śc i 2 3 0  

p o p rzed n io  p o siad an y ch  m an d ató w  zd o ­

ła li u trzy m ać ty lk o 1 9 0 . Jest to w y n i 

k iem  ch w ie jn ej p o lity k i k ieru jących  sfe r 

h itle ro w sk ich , k tó rzy d o szed łszy d o  

szczy to w eg o  sw eg o ro zw o ju  n ie u m iały  

u trzy m ać sw ej lin ji w y ty czn e j. O d stąp i­

ły  w zg lęd n ie d ały  so b ie n arzu cić o d stą ­

p ien ie  o d  ty ch  zasad  k tó re  p rzen o siły  im  

d o ty ch czas zw ycięstw a . P o sie rp n io w ej 

ro zm o w ie H itle ra  z H in den b u rg iem  i co ­

fn ięc iem się jego p rzed d aw n ym  cesar­

sk im  fe ld m arsza łk iem zaczy n a ją o p a ­

d ać p ierw sze  liśc ie  z w ień ca w aw rzy n o ­

w eg o . k tó re u w iły b y łem u fe ld v eb lo w i 

sfan a ty zo w an e i id ące  n a k ażd y  lep d e-  

m ag o g ji tłum y  w y b o rcó w  n iem ieck ich ,

Z  p o rażk i n ar. S o cja lis tó w  sk o rzy sta ­

li k o m u n iśc i i h u g en b erg o w cy . T ak sa ­

m o i cen tru m , k tó re w łaśc iw ie strac iło  

p rzew ażn ie g ło sy  ty ch  e lem en tó w , < g ło su  

jący ch w  lip cu n a n ie ty lk o w  o b aw ie  

p rzed  h itlero w cam i. S o cja liśc i, k tó rzy  

strac ili 1 5  m an d , zaw id z ięczają  to  ch w ie j­

n ej p o lity ce^ k tó ra  p rzerzu c iła  część ich  

w y b o rcó w d o o b o zu k o m u n isty czn ej

W y n ik o ig ło szo n y d zis iaj w  n o cy o  

1 2 ,3 0 , k tó ry  jed ń ak  m o że  u lec ty lk o  d ro ­

b n y m  zm iano m  p rzed staw ia się n astę ­

p u jąco :

N aro do w i so c ja liśc i {h itle ro w cy 1 9 5  

m an d ató w  (s trac ili 3 4 ), so c ja liśc i 1 1 1 (—  

1 2 ), k o m un iśc i '1 9 0 {+ 1 1 ), cen tru m  7 0  

(—  1 6 ), b aw arsk a  p artja  lu d o w a 1 8 (— 4 ) 

n iem . n aro d o w i (H u ig en b erg ) 4 9 (+ 1 2 ), 

resz ta id ro b n i.

N o w y p arlam en t b ęd z ie liczy ł o k o ło  

5 7 0  p o słó w ,

G Ł O S Y  P O L S K IE .

B erlin , 7 . 1 1 . (P a t.) W  o k ręg u  w scho ­

d n io -p ru sk im  K w id zy ń  o d d an ych  g ło só w  

1 3 4 .9 3 4 . P o la cy u zy sk a li 1 .0 4 8 . W  o k rę ­

g u p ierw szy m w sch o d n io -p ru sk im b ez  

K ró lew ca  P o la cy  u zy sk a li łą czn ie 1 .9 3 5 . 
W  o k ręgu w sch o d n io -p ru sk im reg en c ji 

O lsz ty n o sta teczn y w y n ik w y k aza ł, że  

n a  2 2 8 .5 0 0  g ło sów  P o la cy  u zy sk a li 1 .5 8 4 . 
W  o k ręg u o p o lsk im  ^ ty m czaso w e zesta ­

w ien ia w y k azu ją , że n a 6 6 5 .7 5 8 h itle ­

ro w cy  u zy sk a li 4 7 8 ty . 3 1 2 , so c ja liśc i 6 0  

ty s . 7 2 7 , k o m u n iśc i 1 1 2 .3 4 5 , cen tru m  2 3 8  

ty s . 6 0 5 , n iem ieck o -naro d ow i 5 3 .4 4 5 , lu ­

d o w cy 2 .8 1 8 , p artja p ań stw o w a 1 .3 1 9 , 

ch rześc , - so c ja ln i 2 .0 7 7 , p artja  g o sp o d ar­

cza 1 .2 8 8 , L an d v o lk 7 9 8 , p a rtja p o lsk a  

1 2 .0 5 9 . W e  w sch o d n ie j W estfa lji P o la ­
cy  u zy sk a li 9 0 0  g ło só w  w ięcej o d  w y ­
b o ró w  w  lip cu  rb .

B erlin , 7 . 1 1 . (P a t.) Z P iły d o n o szą  

o  ro zcza ro w a n iu  częśc i lu d n o śc i p ro w in ­
cji p o g ra n iczn ej d o h itlero w có w , k tó re  

zn a laz ło sw ó j w y raz w  sp a d k u ich g ło ­
só w  o 9 ty s ., co sta n o w i p rzesz ło 1 0 %  

S o cja liści u trzy m ali sw ó j stan p o siad a ­

n ia , k o m u n iśc i zw ięk szy li ig o . C en tru m  

strac iło 2 ty s ., n iem ieck o -n aro d o w i zy ­

sk a li 4  i p ó ł ty siąca . U d zia ł g ło su jący ch  

zm n iejszy ł się . L isty p o lsk ie o d n io sły  

zn a czn y  su k ces w  p o ró w n a n iu z w y b o ­
ra m i p o p rzed n iem i, g d y ż  o b ecn e  ich  p o ­
s ia d a n ie zw ięk szy ło s ię o p rzesz ło 5 %  

d o 4 ,1 2 7 . N a jw ięk szy w zrost p o lsk ich  

g ło só w  w y k a zu je m . P iła i Z ło czó w . —  

Z w y cięstw o to  zad a je k łam  tw ierd zen iu  

n ac jo n a listó w  n iem ieck ich , że  m n ie jszo ść  

p o lsk a n a p o g ran iczu (g w ałto w n ie to p ­

n ie je .

Skróty

W  D R O D Z E H H W Y Ż Y N Y .
5 5 ) — o —  (C iąg d alszy ).

C h ry cz tak że b ard zo z w y jazd u zad o w o lo n y m  

n ie b y ł.

M iał o n ju ż w  m ieśc ie sw o ich ch o ry ch b ied ak ó w , 

p rzy zw y cza ił się d o n ich , zży ł z ich n ęd zą , n ie rad  

w ięc b y ł ich p o rzu cać , b o w ied zia ł, iż g o n ik t p rzy  

n ich n ie zastąp i.

P ak o w an ie rzeczy ju ż się sk o ń czy ło . P an i Jó ze ­

fo w a z Z u zią w d ru g im p o k o ju k o m p le to w ały k o ­

n ieczn e p rzy b o ry d o d ro g i, Jó zef zaś, o b licza ł k asę  

i p rzy g o to w y w ał p ien iąd ze n a  d ro g ę , g d y n araz  d rzw i 

się ro zw arły , a p rzez n ie p raw ie b ez p rzy to m n ośc i, 

z o czam i k rw ią n ab ieg łem i, straszn ie jszy jeszcze jak  

w o w ej ch w ili, g d y śm y g o w id zie li trak tu jąceg o z  

F ran cu zem , w b ieg ł M ateu sz i jak p o sąg sk am ien ia ły  

sp u ściw szy n a d ó ł g ło w ę, ze z ło żo n em i jak d o m o ­

d litw y ręk am i, staną ł p rzed p rzestraszo n y m tem n ie- 

sp o d ziew an em w id o w isk iem , Jó zefem .

C h w ilę jed n ak ty lk o trw ało o słu p ien ie teg o o stat­

n ieg o , w y p ro sto w ał się g w ałto w n ie , zm ierzy ł g o  d u m ­

n y m  w zrok iem , w y ciąg n ą ł rek e k u d rzw io m  i zaw o ­

ła ł:

—  P recz z tąd ! p recz n aty chm iast!!

—  Jó zefie z litu j się , ch w ilk ę ro zm o w y , ja n ic  

ch cę o d c ieb ie , n ic n ie żąd am , ja p rzy szed łem  

ta j, b o m n ie g n ała m iło ść d o m eg o d zieck a .

—  M ilcz g ad z in o ! —  zaw o ła ł g ro źn ie Jó zef, 

m y k ając d rzw i o d sąsied n ieg o p o k o ju , ab y g ło s  

g o n ie d o szed ł u szó w k o b iecy ch . P o tem p o d szed ł 

tak  b lisk o  k u  M ateu szo w i, że o d d ech jeg o czu ł n a  sw ej 

tw arzy i g ło sem  m o żliw ie zn iżo n ym , zaw o ła ł: —  M a ­

ło c i zb rod n i ty lu , k tó re w sw em ży c iu p o p ełn iłeś, 

ch cesz jeszcze za tru ć k o n iec ży c ia te j, k tó re j p o czą ­

tek zm arn o w ałeś!

ll  ie  

tu -

za ­

ję ­

—  Jó zefie —  zaw o łał b łag a ln ie M ateu sz, sk ład a jąc  

ręce —  ja n ic n ie ch cę , jam d o sy ć u k aran y za m o je  

zb ro dn ie! A ch ! to d zieck o ! ty n ie w iesz jak ja g o ­

rąco je k o ch am d zis ia j, ja b ez teg o u czu cia zem rę . 

Ja w id zę , żem zb ro d n iarz w ielk i, a le i w ielk ą jest 

k ara m o ja , n iezm ierzo n a jak p rzep aść , b ezd en n a jak  

o cean , z litu j się n ad em n ą, b o d o p raw dy jam  g o d zien  

lito śc i .

—  L ito śc i! ty ? P rzy po m n ij so b ie, k ied y w d zień  

tw ego ślu b u , tw o jej sp rzed aży , p rzy ch o d ziłem d o  

c ieb ie z taż sam ą p raw ie g ro źb ą , ch c ia łeś w o łać lu ­

d zi, ab y m n ie za d rzw i w y rzuc ili. Ja n ie m am  d zi­

sia j in n e j d la c ieb ie o d p o w ied zi tak że, n ie m am  lito ­

śc i, n ie m am  p rzeb aczen ia.

—  Ja w iem , tak jes t, ty m asz słu szn o ść , a le za ­

k lin am  c ię n a w sp o m n ien ie la t d aw n y ch , n a sta rą  ro ­

d zin n ą w io sk ę n aszą , w y słuch a j m n ie , ja tu n ied łu go  

zab aw ię , jam  ju ż d zisia j żeb rak iem , n ie m am  n ic , n i 

p ien ięd zy , n i serca, an i szacu n k u u lu d zi. D aj m i 

p o słu ch n a ch w ilk ę , tak jak rzu casz g ro sz ja łm u żn y  

u b o g iem u . N ie p atrz n a ży c ie m o je i n iecn e zb ro d ­

n ie , a le n a w ielk o ść k ary , k tó ra m n ie d o sięg a .

—  C zeg ó ż w ięc ch cesz , m ó w p ręd k o i u ch o d ź  

z tąd , b o tu taj o d d ech tw ó j za tru w a p o w ie trze teg o  

sp o k ojn eg o sch ron ien ia . C zy ż m ało c i jeszcze teg o  

co ś u czy n ił?

—  O ch ! b racie , za w iele , zan ad to w iele , ty n ie  

m asz p o jęc ia o m o ich m ęczarn iach . A le n ie d la o -  

p o w iad am a ich ja tu ta j p rzy szed łem . P rzy szed łem  c i 

p o w ied z ieć b racie —  p rzeb acz , d aru j.

—  N ig d y , n ig d y ! —  zaw o łał g w ałto w n ie Jó zef.

—  T o ju ż o d c ieb ie za leży , a le ja o p rzeb aczen ie  

b łag am n a k o lan ach . D ziś ju ż n ic n ie m am , a co  

m am  straszn ą d ro gą zd o b y te , to c i p rzy n o szę , o d d aj 

m o je j có rce .

T u M ateu sz p o czął w y ciąg ać z k ieszen i w ek sle i 

p ien iąd ze i sk ład ać je p rzed d rżący m  i o słu p ia ły m  

Jó zefem .

♦N o w y Jo rk . D w aj P o lacy B ru n o n P o lew icz  

i A lek san d er K asp rzak , sk azan i zo sta li n a k arę  

śm ierc i za zam o rd o w an ie w  ce lach  rab u n k o w y ch  

w u ja jed n eg o  z n ich ,

w N o w y Jo rk . W  T itu sv ille , w S tan ie F lo ­

rid a , zm arł p o  d łu ższe j ch o ro b ie p ro b o szcz tam ­

te jsze j p o lsk ie j p arafji, K siądz B o lesław  R ad k a .

* A ten y , D o n oszą ze S tra to n ik n a p ó łw y s­

p ie C h alced y jsk im , że w szy stk ie źród ła w te j 

o k o licy zn ik n ęły  z p o w ierzch n i. Jest to n astęp ­

stw o n ied aw n eg o trzęsien ia z iem i w  G recji. L u ­

d n o ść zw ró c iła się d o w ład z o zao p a trzen ie w  

w o d ę.

* L O N D Y N . W szy scy u czestn icy „m arszu  

g ło d n y ch " z w y ją tk iem aresz to w an y ch zo sta li 

o d esłan i k o leją d o m iejsc zam ieszk an ia.

W E N E C JA . W czo ra j w  n o cy w y b u ch ł o l-j 

b rzy m i p o żar n a lo tn isk u cy w iln em  n a L id o . O - 

g ień ro zszerzy ł się b ły sk aw iczn ie , n iszcząc d o -' 

szczę tn ie w ielk i h an g ar i 5 aero p lan ó w .

— । . . . i_ gg—saMf.

—  W eź to , w eź, sch o w aj, o d d aj je j, to zd o b y łem  

d la n ie j ty lk o n ajs traszn ie jszym u p ad k iem d o jak ieg o  

cz ło w iek d o ść m o że . W ca łe j p racy m o jeg o ży c ia , 

o d ch w ili, g d y m  to d ziec ię zo b aczy ł, o n o b y ło ty lk o  ‘ 

jed y n em stw o rzen iem , d la k tó reg o w y tężałem w szy ­

stk ie m e siły i sp ry t ca ły i u m rzeć p rag n ą łem . Ju tro  

zg in ie o m n ie w ieść n a św iec ie , k ilk a p rzek leń stw  

zaw iśn ie n ad g ło w ą, a le o n e m i c ięży ć n ie b ęd ą tak  

straszn ie , b o m  ch o c w częśc i lo s je j zab ezp ieczy ł.

—  O n a n ie  p o trzeb u je zab ezp ieczen ia lo su z tw ej 

stro ny , ja o n ie j ju ż m y śla łem p rzez la t k ilk an aśc ie , 

n a tw o jem z ło c ie c ięży , jak sam p o w iad asz, p rze ­

k leństw o , a o n a z ty ch p rzek lę ty ch p ien ięd zy u ży tk o ­

w ać n ie b ęd zie , b y ją B ó g sk ara ł. Z ab ierz so b ie to  

w szy stk o co ś p rzy n ió sł, o d d aj in n y m , k o m u ch cesz ,;  

w reszc ie co m n ie to o b ch o d zić m o że, a le m i g n iazd a  

m o jeg o n ie k ala j. S tw o rzy łem  je sam so b ie . M o g łeś: 

i ty je p o siad ać, w o łałeś jed n ak in n e ży cie , o to je j 

zd o b y łeś , te p ien iąd ze p o b ru d z iły b y ją tak że. Id ż ,j 

n iech aj c i B ó g p rzeb aczy , ja n ie m o g ę.

—  Jó zefie , . m ó w i d o c ieb ie cz ło w iek n ieszczęśli-ł  

w y .

—  N ieszczęśliw y , jak to ła tw o p o w ied zieć, a czy ś  

p o m y śla ł o n ieszczęśc iu A n to sia , K o n rad a i C h ry cza  

ie j> —  g d y n ieszczęśliw y m i zo stali z tw o jej p rzy czy -j 

n y . C zy ś zastan o w ił się ch o ćb y n a ch w ilk ę jed n ą ,: 

sp y ch ając ich w p rzep aść sw o jem i n iecn em i czyn am i, 

n ie! a d ziś ch cesz , ab y m  ja tw o je n ieszczęśc ie o d czu -j 

w ał, ab y m się n ad n iem lito w ał. N ie , jak ą m iark ą i 

m ierzy łeś tak ą o d eb rać m u sisz n ag ro d ę . N ic n a  św ię­

c ie n ie p rzech o d zi b ezk arn ie . W ied zia łem , że m arn ie, 

zg in ąć m u sisz , że w te j d ro d ze n a w y ży n y zw alasz  

się , u p ad n iesz; w ry n sz to ku sk o ń czy ć m u sisz , p rze ; 

p o w iad a łem c i to k iedy ś, o d p o w ied z ia łeś n a to n o -  

w em i ło tro stw am i, g iń d zisia j, u m iera j, ja c ieb ie n ie  
zn am , zn ać n ie ch cę i zab iera j sw o je p ien iąd ze . U  

(C iąg d alszy n astąp i).
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L o n d y n . „E vening Standart“ poda-  
je sensacyjną pogłoskę jakoby Ignacy  
Paderew ski w ysuw any był na przyszłe­
go Prezydenta R zplitej. Pism o tw ierdzi, 
że Prezydent M ościcki z pow odu ostat­
nich tragicznych przejść rodzinnych nie  
będzie w ięcej kandydow ać. „E vening  
Standart“ tw ierdzi, że Paderew skiego  
w ysuw ają koła rządow e i że kandyfdlatu- 
ra m iałaby  za sobą  nie ty lko  głosy  bloku

 

D a ls z e w y n ik i w y b o r u  w  N ie m c z e c h
U rzędow e w yniki głosow ania  o go ­

dzinie 3-ej nad ranem w ykazały: o- 
gólnie oddano głosów 55.379,011, co  
stanow i 582 m andaty . N arodow i so­
cjaliści otrzym ali głosów 11.705,256  
głosów , tj. m andatów 195; socjalde ­
m okraci głosów 7.251 ,404, m andatów  
121: kom uniści 5.970,835 gł. — 100  
m andatów ; part  ja niem iecko-narodo- 
w a 5.061,626 głosów  —  51 m andatów ; 
centrum 4.228,552 głosów —  70 m an ­
datów ; B aw . part  ja ludow a 1.089.595  
głosów — 18 m andatów : niem iecka

part  ja ludow a 659.705 głosów — 11  
m andatów ; chrześc. socjaliści 412.525  
głosów  —  5 m andatów ; L andbund  T u- 
ryngji 60.065 głosów —  1 m andat; 
part  ja rządow a 54.871 gł. —  2 m and.; 
H anow erczycy 66.999 gł. —  1 m and.: 
part  ja  gospodarcza 110.117 gł. —  2 m .; 
partja chłopska 148.982 gł. —  5 m an ­
daty; W irtem berska partja chłopska  
105.188 gł. —  2 m andaty; m niejszości 
54.510 głosów —  bez m andatu .

— :o :  —

 

N A P A D  B A N D Y T Ó W  N A  D W O R Z E C .

T o k io . O negdaj po północy 6 0 -c iu  
b a n d y tó w  z a ję ło  d w o r z e c n a  w ę z ło w e j  
s ta c j i m a n d ż u r sk ie j I ś ij i k o le jo w e j  w  S u -  
p in g k a i. D w o r z e c p o d p a lo n o . N a c z e ln ik  
s ta c j i o r a z d w a j iu n k c jo n a r ju s z e  k o le jo ­
w i z o s ta li z a b ic i . T rzej inni funkcjonarju  
sze ponieśli ś m ie r ć  w  p ło m ie n ia c h . Po­
ciąg tow arow y jadący do D airen, prze­
jeżdżający w tym czasie przez stację  
zw iększył szybkość jazdy, przez co zdo ­
łał ujść przed napadem .

P R Z E Z  G O D Z I N Ę  O S I W I A Ł .

L w ó w . P r z y  z a k ła d a n iu  in s ta la c j i g a ­
z o w e j  w  m ie sz k a n iu  S p r itz n e r ó w  p r z y  u l 
Ż ó łk ie w sk ie j , c z e la d n ik  s p r a w d z a ją c  d o ­
p ły w  g a z u  s p o w o d o w a ł w y b u c h .

W  p ło m ie n ia c h  s ta n ę li  z n a jd u ją c y  s ię  
w  p o k o ju  M A T K A  W R A Z  Z  P I Ę C I O R ­
G I E M  D Z I E C I  I  C Z E L A D N I K , D O Z N A ­
J Ą C  B A R D Z O  C I Ę Ż K I C H  P O P A R Z E Ń .  
O J C I E C  R O D Z I N Y ,  Z N A J D U J Ą C Y  S I Ę  
N A  M I E Ś C I E  N A  W I A D O M O Ś Ć  O  W Y ­
P A D K U  O S I W I A Ł .

— o—

W I E L K A  A F E R A  P R Z E M Y T N I C Z A .

B e r n . W  G enew ie w ykryto  w ielką a- 
ferę przem ytniczą, z racji której szw aj 
carski m onopol alkoholow y .m ający w y ­
łączność na im port alkoholu ,poniósł  
straty na dw a m iljjony franków . W  w a­
gonach cysternach, ekspedjow anych z  
Fium e  idó G enew y, a m ających zaw ierać 
w ino jugosłow iańskie, odkryto czysty  
spirytus. Stw ierdzono ', że m anew r ten  
pow tarzał się od stycznia 22  razy. G łów ­
ni spraw cy, kupiec w inny z G enew y i 
spedytor zbiegli.

-:O :-

U W O L N I E N I E  O F I C E R A .

C H E R B O U R G . Scd w ojenny u- 
w olnił oficera m arynarki D um esniFa, 
kom endanta łodzi podw odnej ,.P ro-  
m eteusz“ , która zatonęła 7 lipca br. 
w raz z 62 ludźm i załogi.

— o—

P O J E D Y N E K  D W Ó C H  N A J ­

S Z Y B S Z Y C H  K O L A R Z Y  Ś W I A T A .

B r u k s e la . (Pat.) D w aj finaliści 
kolarskich m istrzostw św iata, belg  
Schrens i francuz M ichard, spotkali 
się w  tych dniach na torze B ruksel­
skim .

D w aj ryw ale rozegrali w  pojedyn ­
ku dw a biegi, przytem  każdy z nich  
odniósł po jednem  zw ycięstw ie.

O defin ityw nem zw ycięstw ie za­
decydow ała w alka finałow a, w któ ­
rej m istrz św iata Scherens w ygrał 
przed M ichardem .

S e n s a c y jn a  p o g ło s k a
rządow ego, ale rów nież głosy opozycji
praw icow ej, a naw et i lew icow ej.

G azeta pisze jednak, że stanow isko  
m arszałka Piłsudskiego, który w  tych  
spraw ach  w  Polsce decyduje, nie jest je­
szcze w iadom e, tem bardziej, że M arsza ­
łek od kilku lat nie w idział Paderew -  
skiego. „E vening Standart" podaje przy  
okazji tej pogłoski, podobiznę Paderew - 
skiego.

Ś W I Ę T O  M Ł O D Z I E Ż Y .

W dniu 13 listopada br, przypada  
znane już ogólnie w  całej Polsce „Św ię- 
M łodzieźy Polskiej (SM P). Z m łodzieżą 
ska zorganizow ana w  Stow arzyszeniach 
M łodzieży  Polskiej  a (SM P), Z m łodzieżą  
zorganizow aną w  SM P łączy się w  tym  
dniu także m łodzież bratnich organiza- 
cyj, m łodzież szkolna oraz pozaszkolna 
niezorganizow ana, składając w spólny  
hołd sw em u ukochanem u patronow i i 
w odzow i, św , Stanisław ow i K ostce,

C elem  tego św ięta jest w skazanie  
m łodzieży na jej w yższe  pow ołanie nad ­
przyrodzone, przegląd sił zorganizow a­
nych, przedstaw ienie starszem u społe­
czeństw u ow ców  prac całorocznych o- 
raz pozyskanie pod sztandar SM P co ­
raz liczniejszych szeregów m łodzieży  
pozaszkolnej. N iechże w ięc św ięto to  
przejm ie całą m łodzież polską, uśw ięci 
ją , a z nią i starszych, którzy w tych  
m anifestacjach m łodzieży żyw y pow in­
ni w ziąć udział,

—  o  —

G Ł O S  P R Y M A S A P O L S K I N A Ł A ­

M A C H  N I E M I E C K I E G O  T Y G O D N I K A

Poczytny katolicki tygodnik m ona­
chijski „A łlgem eine R undschau" (N r, 43  
z dnia 22. 10, 32.) podaje na  blisko ośm iu  
stronicach treść listu pasterskiego J E m . 
K s . K a r d y n a ła  H lo n d a  pt. „U m  die chri- 
stlichen G rundsaetze des Staatslebens". 
R edakcja „A łlgem eine  R undschau" opa­
tru je list pasterski Prym asa Polski na­
stępującą w stępną notatką:

„Podajem y poniżej najw ażniejsze u- 
stępy z listu pasterskiego kardynała 
H londa, Prym asa Polski. L ist ten ukazał 
się w  dniu  23  kw ietnia br. W yw ody do ­
stojnika  K ościoła m a ją  z n a c z e n ie  n ie ty l-  
k o  d la  je g o  w ła s n e j o jc z y z n y , a le  r ó w ­
n ie ż  i d la  k a ż d e g o  p a ń s tw a  c h r z e ś c ija ń ­
s k ie g o . O b y  te słow a m ogły się nietyl- 
ko po tam tej stronie naszej w schodniej 
granicy, ale i u  n a s  w  N ie m c z e c h , p r z y ­
c z y n ić d o s tw o r z e n ia p r a w d z iw e g o  s u ­
m ie n ia  p a ń s tw o w e g o  w  d u c h u  c h r z e ś c i-  
ia ń s k im " .

— o—

W A L K A  Z  R E L I G J Ą  W  B O L S Z E W J L

T R ygi donoszą: „ P la n  w a lk i z r e -  
l ig ją  w  B o ls z e w j i je s t  o b e c n ie  o p r a c o w y ­
w a n y  d r o b ia z g o w o . M a  o n  n a  c e lu  z n ie ­
s ie n ie  w s z e lk ic h  w y z n a ń  z  c a łe g o  o b s z a ­
r u  R o s j i S o w ie c k ie j .

W edług  tego  planu  w  1933 r, w szyst­
kim  urzędnikom  i funkcjonarjuszom  pań ­
stw ow ym  zostanie w zbronione uczęsz ­
czanie do kościołów . L iteratura relig ij­
na zostanie  zniesiona, a  p r z e c h o w y w a n ie  
i k o lp o r to w a n ie  ta k o w e j b ę d z ie  s u r o w o  
k a r a n e . O czyw iście w z m o ż o n a b ę d z ie  
a k c ja  a n ty r e lig ijn a . Przeznaczono spe­
cjalne subsydja dla 150 film ów  an  ty  reli­
gijnych, m ających pow stać w  ciągu nąj- 

bliższych dw óch lat. K ońcow y 'paragraf 
planu  stw ierdza, że jeżeli w szelkie pun ­
kty  program u  będą skrupulatnie w ypeł­
niane p o  u p ły w ie  5 la t w s z e lk ie r e lig je  
p r z e s ta n ą  is tn ie ć  w  B o ls z e w j i .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE1

W ąbrzeźno, dnia 7 listopada 1932  roku

—  K o m ite t k u u c z c z e n iu  r o c z n ic y  
N ie p o d le g ło ś c i . W  piątek w ieczorem  o  
godz. 8-m ej w  sali sejm ikow ej odbyło się  
z in icjatyw y p. Starosty K a lk s te in a  ze­
branie przedstaw icieli w ładz, urzędów  
organizacyj i tow arzystw  celem  urządze­
nia obchodu  ku  uczczeniu  rocznicy N ie­
podległości przypadającej w  dniu 11 bm . 
K om itet po dyskusji uchw alił ze w zglę-  
id ii na uroczystość urządzoną w  .dniu 11  
bm . w  T oruniu  przez Federację b. W oj­
skow ych —  a na uroczystość tę w ysyła 
delegację z pow iatu, uchw alił przełożyć 
obchód na  'dzień 13 (n iedziela).

K om itet obyw atelski w yłonił z siebie 
kom itet w ykonaw czy obchodu, W  skład  
kom itetu w chodzą pp.: Starosta K a lk -  
s te in  jako przew odniczący, w icestarosta  
C w in a r o w ic z , dyr, gim n, B u la n d a , inspe­
ktor szkolny M a tu sz k ie w ic z , burm istrz  
S c h w a r z  K om , pow , pw , i w f, por, K u li-  
s z e w s k i em . insp , R e is k e , nacz. U rzędu  
Skarbow ego G r z y w a c z , nacz. poczty  
R e tz , nacz. stacji Z ie liń sk i , D u d z ia k , pre  
zes T ow , C yklistów  „Pogoń" i Z bigniew  
W a c h o w ia k  z ram ienia G ł. W ąbrzeskie ­
go.

K om itet w ykonaw czy  uchw alił nast. 
program uroczystości: C apstrzyk w  
czw artek 10 bm . w iecz. o 7,30;

W  piątek 11 bm . rano odbędą się w  
szkołach i gim nazjum poranki szkolne.

G łów na uroczystość odbędzie się w  
niedzielę 13 bm . z program em : 10 godz. 
R aport oddziałów  na R ynku; godz. 10,30  
uroczysta M sza św , iPo M szy św . defi­
lada w  ulicy M arszałka Piłsudskiego  —  
poczem  po defiladzie odbędzie się w  je­
dnej z sal akadem ja na program  której 
złożą się. w ystępy chóru „L utnia" —  
przem ów ienie, deklam acje, oraz w ystę­
py orkiestry gim nazjalnej.

Szczegółow y  program  ogłosi K om itet 
w  najbliższych dniach.

—  P r z e d s ta w ie n ie  T o w . L u d o w e g o . 
W czorajszej niedzieli w  sali p. K lim ­
ka odbyło się przedstaw ienie i zaba­
w a T ow arzystw a L udow ego.

O godz. 5-tej w obec licznie zgro ­
m adzonej publiczności odegrane zo ­
stało przedstaw ienie pt. „B artoś z pod  
K rakow a". A m atorzy odegrali sztukę  
dobrze, za co zyskali huczne oklaski. 
Po przedstaw ieniu odbyła się zabaw a  
taneczna przy dźw iękach orkiestry  
S. M . P. L iczni goście baw ili się ocho ­
czo do godz. 12tej. (x)

—  O tw a r c ie ś w ie t l ic y L e g jo n u  
M ło d y c h . W czoraj po południu od ­
było się uroczyste otw arcie św ietlicy  
„L egjonu M łodych" otw artej przy  
R ynku nr. 15 (dom  p. M akow skiego). 
N a otw arcie św ietlicy przybyli: p. 
starosta K a lk s te in , p. insp . M a tu s z k ie ­
w ic z , por. K u lisz e w s k i, w iceprezes  
R ady Pow . B . B . W . R . p . M a k o w s k i, 
burm . S c h w a r z , kier, szkoły  p. N a łę c z ,  
delegat okręgu L . M . K . C h u tk ie w ic z ,  
oraz licznie zebrani członkow ie.

G ości pow itał odpow iedniem  prze­
m ów ieniem kom endant obw odu Z b. 
W achow iak, zapraszając rów nocześ­
nie gości na kaw ę.

Pod kaw y przem aw iali m . in . p. 
starosta K alkstein , p. insp. M atuszkie ­
w icz, p. por. K uliszew ski. p. kier. N a­
łęcz. delegat kom endy okręgow ej 
p. C hutkiew icz, a w  końcu rzecznik  
dyscyplinarny L . M . w icestarosta p. 
C w inarow icz. W zniesiono cały sze­
reg toastów , na cześć R zeczypospoli­
tej. Prezydenta. M arsz. Piłsudskiego  
i gości.

W śród m iłej pogaw ędki, spędzono  
m ile czas dó w ieczora. (x)

—  W ła m a n ie . O negdaj w łam ali się  
nieznani złoczyńcy do zam ku  m yśliw ­
skiego. należącego do hr. A lvenslebe-  
na w e W roniu. C o skradziono  —  spra-i 
w dzi Policja.

—  W je c h a ł d o o k n a . O n e g d a j  
w skutek spłoszenia się koni, w padł

Ze sportu
M E C Z E .

W arszaw ianka —  W arta 2:1 (1 ;1)
22  p. p. —  C racovia 2 :2 .
W isła —  Pogoń 2:1 (1 :1) 
C zarni —  R uoh  6:1 '(3 :1).

w óz na okno w ystaw ow e p. D om a- 
chow skiego, w ybijając zupełnie szy­
bę. Furm anka należała do  p. C hrząst- 
kow skiego  z Płużnicy.

—  W I E L K I E Z E B R A N I E R O L N I­
C Z E . W  z w ią z k u  z  T y g o d n ie m R o ln i­
c z y m  o r g a n iz o w a n y m  w e w s z y s tk ic h  
m ie jsc o w o ś c ia c h  k r a ju , o d b ę d z ie s ię  w e  
w to r e k  8  b m . o  g o d z . 1 0 - te j  w  s a li  h o te lu  
p o d  „ O r łe m “  w ie lk ie  z e b r a n ie r o ln ic z a , 
n a  k tó r e  w s z y s tk ic h  r o ln ik ó w  z a p r a s z a  

Z a r z ą d  P o w ia to w y  P T R .

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

Poznań, dnia 7 11 1932 r.

« ) W O Ł Y :

1. pelnom ię& ifite w ytuczone, aie- 
zaprzęgane  64 68

b )  B U H A J E :

1. w ytuczone, pełnom ięoM te ...  54— 55
2. tuczne, m ięsiste . 48— 54
3. nietuczne dobrze  odżyw ione  42— 45
4. m iernie odżyw ione  36 45

c )  K R O W Y :

1. w ytuczor.e, pełnom ięsiste . , . 60— 68
2 . tu c z n e , m ię s is te  4 8 — 5 4

nietuczne, dobrze odżyw io® * . 30  —  38
m iernie odżyw ions  24— 28

d )  J A Ł O W I C E :  

w ytuczone, pełnom ięsiste ...  64-68
tuczne, m ięsiste .... ...  54 — 60

. nietuczne, dobrze odżyw ione . 46— 50
m iernie odżyw ione ............... 36—

e )  M Ł O D Z I E Ż :

1. dobrze odżyw iona  36— 42

f )  C I E L Ę T A :

1. najprzedniejsze cielęta, w yH i- 76— 80
2. tuczne cielęta .... 68— 72
3. m iernie odżyw ione  6 0 — 6 4

h .  Ś W I N IE  ( ta c z a U d ) .
1. pełnom ięsisie od 120— 150 kg. 

żyw ej w agi............................. 106— 114
. pełnom ięsiste od 100— 120 kg. 

żyw ej w agi...........  110— 112
3. pełnom ięsiste od 80— 100 kg. 

żyw ej w agi............................ ■ 104— 10g
-. m ięsiste św inie ponad 80 kg. . 98— IOq

5. m aciory i późne kastraty . . . 94— 100

R u c h  T o w a r z y s tw

—  L u tn ia . D zisiaj w  poniedziałek o  
godz, 20-tej odbędzie się w  zw ykłym  lo­
kalu  lekcja śpiew u, O  przybycie  w szyst­
kich śpiew aków  prosi Z arząd,.

—  O chotnicza Straż Pożarna. Z ebranie m ie­
sięczne odbędzie się w e w torek dnia 8 listopa­
da br. w Strażnicy o godzinie 7 w iecz. W szyst­
kich członków uprasza, się o przybycie.

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka, W ąbrzeźno, 

M ickiew icza 1.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  czw artek , dnia 10. 11. 32, o godz. 11 sprzeda­

w ać będę w drodze egzekucji w R ychnow ie u p. 
Ignacego O sińskiego najw ięcej dającem u za go­
tów kę: 1382/32

8 fur żyta.
R ogow ski, kom ornik sądow y w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czw artek , dnia 10. 11. 32. o godz. 10 sprze­
daw ać będę w drodze egzekucji w E lzanow ie u p. 
H eleny Staszew iczow ej najw ięcej dającem u za go­
tów kę: 1423 /32

3 stogi pszenicy,
R ogow ski, kom ornik sądow y w K ow alew ie. 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czw artek , dnia 10. 11. 32. o godz. 13 sprze­
daw ać będę w drodze egzekucji w N ow ym dw orze  
u p. Stanisław a O w czarskiego najw ięcej dającem u  
za gotów kę: 1455/32

m łocarnię.
R ogow ski, kom ornik sądow y w K ow alew ie. 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czw artek , dnia 10. 11. 32. o godz. 14*10 sprze­
daw ać będę w drodze egzekucji w N ow ym dw orze  
u p. C zesław a Jóźw iaka najw ięcej dającem u za go ­
tów kę: > 1409/32

12 fur żyta niew ym łóconego i m aszyąe do szy ­
cia.

R ogow ski, kom ornik sądow y w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  czw artek , dnia 10. 11. 32. o godz. 14 sprze­

daw ać będę w drodze egzekucji iw N ow ym dw orze  
u p. G ustaw a G iesbrechta najw ięcej dającem u za  
gotów kę: 1348/32

kanapę pluszow ą, bufet dębow y, m aszynę do  
szycia Singer, sieczkarnię i buracznik .

R ogow ski, kom . sąd. w K ow alew ie.



S tr. 6 NMLKJIHGFEDCBA
G Ł O S  W Ą B R Z E S K I N r. 1 3 0

W  śro d ę , d n ia 9 lis to p ada w  czw artą b o le sn ą  

ro czn icę śm ie rc i

ś . p .

1  (L  ta n a c h  d 1 1 * 1 0

R o m a n a  W o jte c k ie g o
o d p raw i s ię o g o d z in ie 6 3 0 .A

Msza św.
Rodzina

u rząd za

D r o g e r ja  „ F L O R A “

n a m y d ła i a rty k u ły d o p ran ia

p ro szę sk o rzy s tać z o k az ji

B . G A W R Y C H
Rynek 30 WĄBRZEŹNO Rynek 30

OGŁOSZENIE
W  śr o d ę , d n ia  9  l is to p a d a  1 9 3 2  r . 

o d b ę d z ie s ię w  W ą b r z e ź n ie

K O D E K S enit jtteaarc. owa

P o s tę p o w a n ia K a r n e g o

N o w o ść ! ja r m a r k
(R o zp o rząd zen ie P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 1 9 m arca 1 9 2 8 )  

załączn ik d o o b w ieszczen ia M in is tra S p raw ied liw o śc i z d n ia  3 0 .  
w r z e śn ia  1 9 3 2  r . (p o z . 7 2 5 ) zm ien ia jąc , n iek tó re p rzep isy p o stę ­

p o w an ia k a rn eg o (D z . U , R . P . N r. 7 3 , p o z . 6 6 2 ). zaw ie ra jący je ­
d n o lity  te k st  ro zp o rząd zen ia P rez . R zp l. z d n ia 1 9 . III . 1 9 2 8 ro k u  

(D z . U . R . P . n r. 3 3 , p o z . 3 1 3 ) z u w z g lę d n ie n ie m  z m ia n  w p ro ­

w ad zo n y ch u staw ą z d n ia 2 1 I . 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . p o z . 6 0 ) ro z ­

p o rząd zen iem  P rez. R zp l. z d n ia  1 1 . V II. 1 9 3 2 (D z . U . R . P . n r. 6 0 , 

p o z . 5 7 3 ) i ro zp o rząd zen iem P rez. R zp l. z d n ia 2 3 . V III. 1 9 3 2 ro k u  

(D z. U . R . P . 7 3 , p o z . 6 6 2 ) o raz z e  z m ia n ą n u m e r a c j i d o ty c h -

kramny, na bydło i konie
T a r g  ty g o d n io w y , p r z y p a d a ją c y  

n a  p ią te k , d n ia  1 1 l is to p a d a  1 9 3 2  r . 

z powodu święta, odbędzie 
się w sobotę, d. 12 listop. br.

M A G IS T R A T .
c z a so w ej n a  n o w ą . S c h w a r z , b u r m is tr z .

C en a za eg zem p larz n a d o b ry m  sa ty n o w an y m  p ap ie rze  

w  trw ałe j o k ład ce k a rto n o w e j .....  1 ,5 0  z l

C en a za eg zem p larz  o p raw n y w  p ó łp łó tn o ty lk o . . 2 ,0 0  z ł

Z g rab n y , m ały  fo rm a t k ieszo n k o w y , n a ro żn ik i zao k rąg lo n e , —

czy s ty  i w y raźn y d ru k .

W łasn y m  n ak ład em  w y szła

U staw a k a rn o  sk a rb o w a, b ro szu ro w . p o ... . 0 ,7 5 z ł

U staw a k a rn o sk a rb o w a , o p raw n a p o ...................... 1 ,2 5  z ł

K o d ek s k a rn y , eg zem p larz b ro szu ro w an y p o . . 0 ,7 5 z ł

K o d ek s k a rn y , o p raw n y  w  p ó łp łó tn o  p o ... . 1 ,2 5 z ł

D la zao szczęd zen ia k o sz tów , w y sy łam y b ez p o b ran ia , d o łącza ­

ją c d o p rzesy łk i b lan k ie t n ad aw czy  P . K . 0 . 2 0 3 '9 0 9 .

D r z e w k a  o w o c o w e

w  w ielk im  w y b o rze p o leca  

P o w ia to w a  S z k ó łk a  d r z e w e k  

w  O k o n in ie p o w . G r u d z ią d z P o m o r z e .  

C en n ik i n a żąd an ie  b ezp ła tn ie

D r u k a r n ia  n a k ła d . J . K a w a le r
T e le f. 1 2 5 i 1 1 5 S z a m o tu ły  p o d  P o z n a n ie m P . K . O . 2 0 3 '9 0 9

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 8 . 1 1 . 3 2 . o  g o d z . 4 p o  p o ł. sp rzed aw ać b ę ­

d ę w d ro dze p rzeta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę j  1 5 6 1 /3 2

1 0 m tr. k w . d esek .

Z b ió rka re flek tan tów  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W sz y sc y  
i  

g r a ją  w  K o le k tu r z e

G ło su  W ą b r z e sk ie g o  

M ick iew icza 1 W Ą B R Z E Ź N O T e le fo n 8 0  

L o sy  d o  I -s z e j k la sy  

są  ju ż d o n a b y c ia  

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A 1 . 0 0 0 .0 0 0 Z Ł .

D n ia 8 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 9 p rzed  p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięcej  

d a jącem u za g o tó w k ę : 1 8 5 9 /3 2

2 łó żk a , 2 n o cn e s to lik i, u m y w aln ię , 2 fo te le  

s tó ł n a 1 2 o só b , m aszy n ę d o p isan ia , b u fe t itp . 

m eb le .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ij 8 . 1 1 . 3 2 . o g o d z. 9 ,3 0 p rzed  p o ł. sp rzed a ­

w ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­

w ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę: 2 0 0 3 /3 2

p ian in o .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ?

D n ia 8 . 1 1 , 3 2 . o  g o d z . 3 ,3 0 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ię ­

ce j d a jącem u  za  g o tó w k ę: 1 7 8 4 /3 2

b u fe t, b iu rk o , m aszy n ę d o p isan ia i sam o ch ó d  

o so b o w y .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 3 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  p rzy m u so w eg o n a jw ięce i 

d a jącem u  za g o tó w k ę:  1 9 2 8 ’3 2

b ib ljo tek ę i fo rtep ian .

Z b ió rka re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

" P R Ź  E  T  A  R  G  P  R  Z  Y  M  U  S  O  W y r

D n ia 9 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 3 ,3 0 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ię ­

cei d a jącem u za g o tó w k ę u p . P o to rsk ieg o w  Ja ­

rz  o rzu : 7 /4 6 6

k rew ę i c ie lę , 

G łó w czew sk i. k o m o rn ik sąd w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 8 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 3 ,1 5 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę : 1 5 8 0 /3 2

fo rtep ian , lu s tro , o b raz , k an ap ę, 4 k rzes ła , s tó ł 

i d y w an .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

L IC Y T k C :J A “ P rR  Ź Y T M U S O W A ,
D n ia 1 1 . 1 1 . 3 2 , o  g o d z . 1 1 sp rzed aw ać b ęd ę n a j ­

w ięcej d a jącem u za g o tó w k ę u p . Ig n aceg o G o ś-  

c iń sk ieg o w  S k ęp sk u  1 2 5 1 /3 2

1 k o p aczk ę , 1 p o w ó z p ó łk ry ty  i 1 żn iw ia rk ę .

L itw in , k o m o rn ik sąd o w y w  G o lu b iu .

P  R  Z  E  T  A  R  G  P R Z Y M U S O W Y .
W  śro d ę , d n ia 9 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 1 4 sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze eg zek u c ji w L ip ien icy n a jw ięce j  

d a jącem u  za  g o tó w k ę: 9 5 5 /3 2

żn iw iark ę.

Z b ió rk a licy tan tó w  p rzed  so łec tw em .

Rogowski, k o m , sąd . w K o w alew ie .

" P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ,

W  śro d ę , d n ia 9 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 1 2 sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze eg zek u cji n a jw ięce j d a jącem u za  

g o tó w k ę : 1 2 3 0 /3 2

s iew n ik , p łu g  jed n o sk ib o w y  i 4 0 0 k g . że laza .

Z b ió rka licy tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd . w  K o w alew ie ,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w torek , d n ia 8 . 1 1 , 3 2 . o g o d z , 1 1 ,3 0 sp rze ­

d aw ać b ęd ę w  d co d ze eg zek u c ji w S ie rak o w ie*  

p rzed o b e rżą p . S z ty rb ick ieg o n a jw ięce j d a jącem u  

za g o tó w k ę:  1 4 1 9 /3 2

b iu rk o , lu s tro , u m y w alk ę z lu s trem , s to lik d ę ­

b o w y , 2 w ag i d ecy m ain e i p iec że lazn y .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd ow y w K o w alew ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w torek , d n ia 8 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 1 2 sp rzed a ­

w ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u c ji w  S ie rak o w ie u p . 

W ład y sław a P ió rk o w sk ieg o n a jw ięce j d a jącem u  

za g o tó w k ę:  1 -4 0 1 /3 2

o b raz .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sądo w y w K o w alew ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  śro d ę , d n ia 9 . 1 1 . 3 2 . o g o d z . 1 0 sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro dze eg zek u c ji w  K o w alew ie n a ry n k u  

p rzed lo k a lem  p . N eum ero w ej n a jw ięce j d a jącem u  

za g o tów k ę: k  1 4 3 4 /3 2

4 sk ry tk i za szk łem , w ó z ro b o czy , p a tefo n z 6  

p ły tam i i 3 k ro w y .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd o w y w  K o w alew ie .

K u p u ję ży w e , m łod e  ch u ­

d e i p ó łtłu s te

GĘSI
k g . ca 1 ,—  z ł

E. Goetz — Tel. 174 

Wykonuję

D H 9 IIIH IE  

i H A N IC U B E  
po niskich cenach 

ZakłacSFryzjerski
P O L K O W S K I

K o ściu szk i N r. 1

Unieważniam
w ek sle  n a  k w o tę z ł. 5 0 0  

i 6 0 0 w y staw io n e p rzez  

—  E d w ard a i M arjan n ę  

W rzo la z ży rem  Jó ze fa  

N o w ak o w sk ieg o  p ła tn e  d .

1 5 lis to p ad a^ b r  j

Edward Wrzola 
Ostrowo

Dwa duie 

p o k o je  
n ad a jące s ię n a b iu ro , —  

o raz m ały  o d d z ie ln y p o ­

k ó j d o w y dz ie rżaw ien ia  

W ó zek d z iec ięcy n a  

sp rzed aż  

Właściciel, Pomorska 2

1 ,1 a  aa
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III

III

III

III

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  7 b m . i w e  w to r e k  8  b m . o  g o d z . 8 1 5 w ie c z o r e m

N ajw ięk szy p rzeb ó j sezo n u p o d ty tu łem :«  jan  n em  i^ a jw ieK szy p rzeo o j sezo n u p o u ty iu iem :

StOJCĘ „ROMANS Z PORUCZNIKIEM”a ’ 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

R o le g łó w n e k reu ją —  n a jw ięk szy śp iew ak A m ery k i LAWRENCE TIBBET, p rim ad o n n a M etro p o litan  GRACE MOORE — 
i ADOLF MENJAU. P o tężn y f ilm  d źw ięk o w y z ży cia ro sy jsk ieg o . F o rt n am ię tn o śc i. R o sy jsk ie p io sen k i i m u zy k a

N astęp n y p ro g ram  to  w ielk i f ilm  p o lsk i p ro d u k c ji zag ran iczn e j p , t. „Głos serca 1
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